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Krakowski Związek Okręg. Piłki nożnej.
Oficjalne wiadomości Nr. 6.

Posiedzenie z dnia 19-go maja 1921.
Na wakujące 2 miejsca zakooptowano do Zarządu pp. Dra Wa­

cława Sperbera oraz Rudolfa Kropatscha. — „przegląd Sportowy" 
uznano za oficjalny organ K. Z O. P. N. Wiadomości oficjalne 
umieszczane w „Przeglądzie Sportowym" są dla wszystkich klubów 
obowiązujące. Niezależnie od tego Sekretarjat K. Z. O. P. N. bę­
dzie rozsyłał klubom w dalszym ciągu oficjalne wiadomości.

Uchwalono 15% od dochodu, jaki przyniosą opłaty od zawo­
dów o mistrzowstwo oddać do dyspozycji P. Z. P. N.

Na prośby wniesione przez Kluby zmieniono Kałuży Józefowi 
(Cracovia) karę dyskwalifikacji na ostre napomnienie, karę Reymana 
Stefana (Wisła) i Hutterera (Makkabi) zniesiono.

Począwszy od 19 b. m. zawody o mistrzowstwo mają się za­
czynać o godzinie.lO-tej rano, 4-tej po południu, lub 6-tej po po­
łudniu.

Zawiadamia się kluby, że każdy gracz napomniany lub wyklu­
czony przez sędziego z boiska winien we własnym interesie w naj­
bliższą środę po tym fakcie stawić się do ewentualnego przesłucha­
nia go przed Wydział gier i dyscypliny, który odbywa swe posiedze­
nia w środy o godzinie 8-mej wieczór w Kawiarni Centralnej (daw­
niej Bisanza). W razie niezjawienia się gracza, Wydział wyda wyrok 
zaocznie.

Przyjęto do wiadomości uchwały Wydziału gier i dyscypliny. 
Przypomina się wszystkim klubom urządzającym zawody pu­

bliczne, że w myśl przepisów kluby te obowiązane są na każde za­
wody dostarczyć ludzi zaopatrzonych widocznemi odznakami do pil­
nowania porządku na boisku, a to w następującej liczbie : 

przy zawodach klasy A . . .  12 ludzi
„ „ „ B . . . 6 „

„ • C . . . 3 „
Niemniej przypomina się klubom, urządzającym zawody, że obo­

wiązane są do każdych zawodów dostarczyć 2 sędziów linjowych, 
ludzi poważnych, którzy mają się zgłaszać przed zawodami u sę­
dziego.

Polecono zwrócić się do K. S. „Cracovii“ z uwagą na brak dy­
scypliny w pierwszej drużynie.

Uchwalono urządzić w połowie czerwca zawody teamów A i B 
na dochód Czerwonego Krzyża.

Weryfikowano zawody o mistrzostwo:
KLASA A.

Wisła—Makkabi 1 : 1 Wisła i Makkabi po 1 punkcie.
Jutrzenka —Wisła 3 : 3 Wisła i Jutrzenka po 1 punkcie. 
Makkabi—Jutrzenka 4 : 1 ,  2 punkty dla Makkabi.

KLASA B.
Makkabi II— Wawel 3 : 2 .  2 punkty dla Makkabi
Podgórza—Makkabi II 8 : 1, 2 punkty dla Podgórza
Podgórze—Jutrzenka II 9 : 0, 2 punkty dla Podgórza
Wisła II—Wawel 1 : 3 ,  2 punkty dla Wawelu
Korona —Wawel 1 : 2 ,  2 punkty dla Wawelu
Podgórze —Cracovia II 1 : 1 ,  Podgórze i Cracovia po 1 punkcie 
Jutrzenka II—Wawel 0 : 5 ,  2 punkty dla Wawelu
Makkabi II—Wisła II 1 : 1 ,  Wisła i Makkabi po 1 punkcie 
Korona -M akkabi II 2 : 0, 2 punkty dla Korony 
Wisła II—Cracovia II 3 : 3 ,  Wisła i Cracovia po 1 punkcie. 
Podgórze -  Wawel 0 : 2 Oba punkty i stosunek bramek 5 : 0 

przyznano Podgórzowi, gdyż w dru­
żynie Wawelu grał Węglowski Edw., 
zgłoszony dla K. S. Cracovia

Cracovia II —Podgórze 4 : 0 Oba punkty i 5 : 0 dla Cracovii,
ponieważ Podgórze zeszło z bo­
iska po 38 minutach gry

Nałożono kary:
a) Na K. S . Wawel Mp 100'— za wstawienie do drużyny w za­

wodach z K. S. Podgórze w dniu 7 b. m. gracza nieuprawnionego.
b) Na K. S. Podgórze Mp. 500 — za brak dyscypliny w druży­

nie (zejście z boiska).
Zdyskwalifikowano Zdzisława Ostrowskiego, kapitana drużyny 

Podgórze do końca roku 1921 za to, że w pełni świadomości swego 
postępku spowodował zejście z boiska swej drużyny w czasie za­
wodów dnia 16 b. m. z <^racovią II. — Równocześnie powzięto 
uchwałę, że gracz ten w przyszłości nie może być kapitanem żadnej 
drużyny związkowej, ponieważ nie daje gwarancji, że potrafi utrzy­
mać dyscyplinę w drużynie.

Kooptowano p. Dra Stanisława Wykręta na członka Wydziału 
gier i dyscypliny w miejsce ustępującego p. Józefa Kałuży, któremu 
uchwalono jednogłośnie wyrazić podziękowanie za dotychczasową 
owocną działalność w Wydziale.

Protest K. S. Podgórze w sprawie unieważnienia zawodów 
Cracovia II—Podgórze odrzucono.

U d z i e l o n o  n a p o m n i e n i a  g r a c z o m :  
ał Łopatce Tadeuszowi (Wawel) za brutalną grę.
b) Małeckiemu Rudolfowi (Wawel) za brutalną grę.
c) Ostrowskiemu Antoniemu (Podgórze) za brutalną grę
d) Leszczyńskiemu Stanisławowi (Podgórze) za brutalną grę

U d z i e l o n o  o s t r e g o  n a p o m n i e n i a  g r a c z o m :
a) Baniakowi Ignacemu (Wawel) za brutalną grę.
b) Korzuchowi Mieczysławowi (Wawel) za słowną obrazę prze­

ciwnika.
c) Potockiemu Jerzemu (Wisła) za brutalną grę i krytykę sę­

dziego.
Z d y s k w a l i f i k o w a n o  na p r z e c i ą g  2 t y g o d n i  

t. j, do 25/V 1921:
a) Hutterera Salomona (Makkabi) za brutalną grę
b) Kałużę Józefa (Cracovia) za krytykę sędziego.

Z d y s k w a l i f i k o w a n o  na dwa na j b l i ż s z e  m i s t r z o s t w a
a) Seichtera Kazimierza (Wawel) za brutalną grę i krytykę sę ­

dziego.
b) Reymana Stefana (Wisła) za brutalną grę i krytykę sędziego.
c) Talagę Michała (Podgórze) za brutalną grę i krytykę sędziego.
d) Spirę Pawła (Makkabi) za rozmyślne kopnięcie przeciwnika
Z d y s k w a l i f i k o w a n o  na 1 mi e s i ą c  t. j. do ll/Y I 1921: 
Alfusa Szymona (Cracovia) za brutalną grę i krytykę sędziego 
We wtorek dnia 31 maja b. r. odbędzie się posiedzenie Zarządu 

K. Z. O. P. N. o godz. 8 wieczór w Kawiarni Centralnej (dawniej Bi­
sanza). Uprasza się o konieczne i punktualne przybycie.

Za K. Z. O. P. N .:
Sekretarz: Prezes:

Maijan Kopeć mp. Joz e f Szkolnikowski mp.
Kraków — Czarna Wieś 

ul. Miechowska 6.

A d resy  K lubów  Sportow ych.
Adresy Związków Piłki Nożnej:

1. Polski Związek Piłki Nożnej, Kraków, Gołębia 13. 
Sekretarz: Dr J. Weyssenhoff.

2. Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej, Kra­
ków, Miechowska 6. Sekretarz: Marjan Kopeć.

3. Lwowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej, Lwów, 
Halicka 21, Dr Dręgiewicz.

4. Łódzki Związek Okręgowy Piłki Nożnej, Łódź, 
Targowa 1/3, Elektrownia, Zygmunt Krachulec.

5. Poznański Związek Okręgowy Piłki Nożnej, Poznań, 
Śniadeckich 18, Alfons Krajna.

6. Warszawski Związek Okręgowy Piłki Nożnej, War­
szawa, Szczygla 1. a.

Adresy Klubów Sportowych:
K. S. Cracovia, Kraków, A. Dembiński, Radziwił- 

łowska 8.
T. S. Wisła, Kraków, M. Kopeć, Miechowska 6.
Z. T. S, Jutrzenka, Dr L. Gleisner, Kraków, Staro­

wiślna 27.
K. S. Podgórze, R. Kropatsch, Kraków, Lwowska 40. 
Z. K. S. Makkabi, Kraków, Dr Margulies, Agnieszki 2.. 
K. S. Wawel, Kraków, K. Seichter, Dyrekcja Kolei 

Państwowej III.
K. S. Korona, T. Mitusiński, Kraków, ul. Kra­

sickiego 26.
K. S. Orkan, M. Stoch, Kraków, XI. Różana 14.
K. S. Ludia, W. Winiarski, Kraków, Topolowa 10. 
K. S. Olsza, Kraków, A. Korczewski, Topolowa 32. 
Sportowa Drużyna Piłki Nożnej „Tarnovia“, Tar­

nów, T. Gryl, Chyszowska 25.
Z. F. G. S. „Samson®, Tarnów, św. Anny 1.
K. S. Soła, Oświęcim, J. Karolas, Głęboka
K. S. Skawa, Wadowice
K. S. Polonia, E. Pasterz, Wadowice.
Rzeszowskie Koło Sportowe, Rzeszów, Fr. Szewer, 

ul. Bema.
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O d R edakcji.
Z dniem dzisiejszym pismo nasze podpisywać będzie 

p. Tadeusz Synowiec jako redaktor odpowiedzialny.

Zaniedbane sporty.
Powstanie nowego pisma poświęconego sprawom spor­

towym powitać należy jako zapowiedź odrodzenia na­
szego całego życia sportowego i pod tym względem nie 
może i nie powinien Kraków dać się wyprzedzić innym 
miastom Polski.

Obserwując zdała życie sportowe naszego miasta, 
rzuca się w oczy fakt, że u nas w Krakowie sport staje 
się z dnia na dzień 
coraz bardziej jedno­
stronnym. Coprawda 

rozwinęliśmy tutaj 
wielkie postępy, chwa­
limy się posiadaniem 
najlepszej drużyny 

footbalowej w kraju 
(Cracovia), lecz to 
chyba jak na dawną 
stolicę trochę zamało.
Mamy wrażenie, ja­
koby cały sport Kra­
kowa ograniczał się 
wyłącznie do piłki 
nożnej. Nieco dalej 
idzie „Sokół", rozwi­
jając inne działy sportu 
jak gimnastykę, lekką 
atletykę, szermierkę, 
jazdę na kole i t. p.
Lecz i to dzieje się 
w tak ciasnych gra­
nicach, że niewiele 
się o tern wie i tylko 
drobna część z tego korzysta. O wiele lepiej dzieje się 
w innych miastach Polski jak we Lwowie, gdzie mamy 
dość wybitnych biegaczy, lub w Warszawie, gdzie na 
przyszły miesiąc tamtejsze koła sportowe urządzają 
Bieg belwederski. Pod tym względem Kraków stoi dziś 
na ostatniem miejscu, a szkoda wielka, bo wiemy 
dobrze, że mamy materjał znakomity, który przy odpo­
wiednim treningu potrafi godnie nasze barwy zastąpić. 
Chodzi tylko o to, aby kluby sportowe nie myślały tylko 
o wawrzynach na zielonem boisku footbaliowem, ale by 
niemniej starały się u siebie rozwinąć wszystkie inne 
sporty pośrednio lub bezpośrednio łączące się z piłką 
nożną. Każdy klub winien pamiętać o rozwinięciu u sie­
bie wszystkich rodzajów sportu, od piłki nożnej po­
cząwszy, przyczem należałoby pomyśleć o biegach, sko­
kach na wysokość i w dal, rzucaniu dyskiem, oszcze­
pem i t. d. Tego rodzaju rozmaitość miałaby i te dobre 
strony, że przez nie pojedyncze kluby potrafiłyby skupić 
w sobie większą liczbę członków takich, którzyby nie 
mając animuszu do samej piłki nożnej mieli sposobność 
uprawiania innych rodzajów sportu. Liczba członków 
niewątpliwieby wzrosła, a zarazem każdy klub mógłby

śmiało konkurować już nie tylko na boisku footbalo- 
wym, ale i w innych gałęziach sportu.

Cieszyć się będziemy jeśli nasz obecny artykuł da po- 
chop do nowej akcji wszystkich klubów i jeśli zakoń­
czeniem obecnego sezonu będzie ogolny konkurs choćby 
nawet tylko lokalny, ale obejmujący wszystkie odłogiem 
leżące u nas sporty. Dr. Hej.

Systemy gry footballowej.
Czyniąc chętnie zadość skierowanemu ku mnie ży­

czeniu skreślenia w paru słowach mego zapatrywania 
co do najlepszego „stylu gry“ w piłkę nożną, pozwalam 
sobie podać następujące uwagi. Dwie dobre, a odmienne

od siebie, metody gry 
szczególniej są rozpo­
wszechnione wśród 
najpierwszych klubów 
footballowych euro­
pejskich: jedna, to me­
toda gry uprawiana 

przez mistrzowską 
drużynę Szkocji „Cel- 
tic", drugą, angielską, 
możnaby też nazwać 
metodą „Sunderlan- 
du". Szkoci hołdują 
systemowi krótkiego, 
niezbyt prędkiego, ale 
zato nader dokładne­
go podawania („pas- 
singu") pomiędzy po- 
szczególnemi graczami 
drużyny (n. p. pomię­
dzy lewym skrzydło­
wym, lewym łączni­
kiem i lewym pomocni­
kiem, tworzącym w 
tym przypadku tak 

zwany „trójkąt kombinacyjny"), Anglicy natomiast roz­
ciągają grę na całą szerokość linji ataku, kładąc przy- 
tem główny nacisk na szybkość kombinacji i na możli­
wie intenzywne zużytkowanie obu skrzydłowych. Stąd 
to też pochodzi, że szkoccy footballiści odznaczają się 
głównie wyrafinowaną techniką w połączeniu ze sztuką 
precyzyjnego podawaniń piłki, podczas gdy, Anglicy, 
posiadający również znakomitą technikę piłki, nie tak 
dokładni może w podawaniu, górują nad Szkotami 
szybkością gry (tempem), a często przeto i skuteczno­
ścią przeprowadzanych kombinacyj.

Oba wymienione sposoby grania przyjąłem tu za 
podstawę mych wywodów o taktyce footballowej, sądzę 
jednak, że połączenie ich razem, t. j. tempo błyskawiczne 
Anglików wraz z dokładnem, przyziemnem podawaniem 
Szkotów jeszcze lepiej prowadzi do celu, niż każda z tych 
metod z osobna.

Chciałbym nakoniec jeszcze zaznaczyć, że jestem rów­
nież zdecydowanym zwolennikiem zupełnego wyklucze­
nia „wózkowania" („dribblingu") z repertuaru gry foot­
ballowej. Emeryk Pozsonyi

trener Klubu Sportowego „Cracovia“.
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P I Ł K A  N O Ż N A
Wisła — Jutrzenka 2 :1  (1 i 0).

Druga serja zawodów o mistrzostwo okręgowe 
krakowskie w klasie „ A" rozpoczęła się matchem „Wisły" 
z „Jutrzenką" rozegranym w sobotę 21. Wisła wystąpiła 
bez Reymana, Jutrzenka bez Stattera. Przypuszczamy 
i mamy nadzieję, że dalszy przebieg mistrzostw będzie 
miał inny przebieg niż match sobotni, który był demon­
stracją jak w piłkę nożną grać nie należy. Wierzyć się 
nie chciało, że na boisku są dwie drużyny pierwszokla- 
sowe krakowskie. Zamęt, chaos, uderzające braki techni­
czne i taktyczne oto cechy spotkania. Jedno plus to 
tylko, że zawody były bardzo fair.

Nie mamy o czem wspominać, Wisła odniosła zwy­
cięstwo, lecz takie same szanse zwycięstwa miała i Ju­
trzenka. Większa ilość indywidualności w szeregach Wi­
sły dopomogła tejże do uzyskania 2 punktów. Kompletne 
niedołęstwo napadu Jutzenki nie pozwoliło wyzyskać 
tejże wielu znacznie korzystniejszych sytuacji, aczkolwiek 
kombinacją napad tychże, górował nad napadem Wisły.

Z przebiegu gry zaznaczyć należy, iż Wisła uzyskuje 
pierwszą bramkę w 43 minucie przed pauzą. Po pauzie 
następuje dłuższa ofenzywa Wisły uwieńczona bramką 
w 16 minucie. Jutrzenka przechodzi do ataku kombinu­
jąc niezłe, nie mogąc jednak ataków swych zakończyć 
należytym strzałem. Wszystko co idzie w stonę bramki 
Wisły jest albo tak słabo strzelone, iż obrona tych strza­
łów nie przedstawia dla bramkarza żadnych trudności. 
Dopiero na 3 minuty przed końcem zdobywa Jutrzenka 
jedyną bramkę, oddając przeciwnikowi dwa punkty mi­
strzostwa. Sędziował p. Dr. Lustgarten.

Cracovia— Czarni (Lwów) 6 :1  (2 :1 ) .
Rozegrane w niedzielę 23 maja na boisku Cracovii 

zawody między starymi rywalami dały rezultat, który 
dla wtajemniczonych nie stanowił niespodzianki. Staty­
styka dotychczasowych spotkań wykazuje widoczną prze­
wagę na korzyść Cracovii, a i ostateczny rezultat osta­
tniego matchu nie mógł ulegać wątpliwości. Kwestją 
otwartą była tylko okoliczność, jak silny opór zdołają 
„Czarni" przeciwstawić biało-czerwonym. I tutaj już 
podnieść musimy, że Lwowiacy, którzy już od początku 
przekonani zapewne byli że zwycięstwo przypadnie Cra- 
covii w udziale, grali do końca z godną najwyższych 
pochwał ambicją i zapałem, a przedewszystkiem nadzwy­
czaj „fair".

„Cracovia" miała wczoraj stosunkowo słaby dzień. 
Przyczyn dopatrywać należałoby tak w dwutygodniowej 
przerwie matchowej, która nie przeszła zdaje się bez 
ujemnego wpływu na formę drużyny, jakoteż i w tern 
że atak starając się utrzymać w kombinacji posuwa ją 
do przesady, gdy zaś w przeprowadzeniu obmyślanych 
planów stoją na przeszkodzie, braki techniczne i stąd 
występuje znaczna powolność, gra staje się tak, jak to 
było wczoraj monotonna, powolna, a chwilami na­
wet nudna. Nie grała przy tern „Cracovia“ źle. Owszem 
były chwile bardzo piękne, ale brak było jednolitości, 
przedewszystkiem ambicji i zbytnia pewność siebie posu­
nięta do lekceważenia przeciwnika.

Napad jak wspomnieliśmy miał tylko chwile dodatnie. 
Ataki bywały wcale piękne lecz zbyt schematycznie 
i szablonowo przeprowadzane. Szczególnie uwydatniał 
się brak energji pod bramką przeciwnika. Słaby dzień 
miał prawy łącznik, który tak w polu jak i pod bramką 
psuł wiele sytuacji, zaniedbując między innymi w zu­
pełności swego prawego skrzydłowego.

Najlepszą częścią drużyny była linja pomocy. Cikow- 
ski i Synowiec pracowali bez zarzutu, Styczeń ma styl

pierwszorzędnego pomocnika, zdaje się, że wkrótce od­
zyska swą przedwojenną formę, a wtedy stanie się je­
dnym z filarów drużyny.

Obrońcy nie mieli pola do popisu, lecz pomimo to 
zadanie swe wypełnili dziwnie słabo. Raził przedewszy­
stkiem brak czystości uderzenia.
^  Bramkarz nie miał nic do roboty. Bramkę uzyskaną 
przez Czarnych zawinił tylko on, lecz zdenerwowanie 
wynikające z wieku, braku rutyny i tremy usprawiedliwią 
go. Czy jest materjał mogący zastąpić Popiela okaże 
przyszłość.

„Czarni grają swym dawnym sposobem „silnie ko­
pnąć, szybko biegać". Wobec swego przeciwnika nie 
mógł ten sposób, mieć widoków powodzenia, tern bar­
dziej, że braki techniczne jakoteż i sam styl zmuszają 
ich do pracy i wysiłków fizycznych, które po krótkim 
stosunkowo czasie wyczerpują zasób ich sił. W napadzie 
zwracał uwagę swem poświęceniem Duda, dobrze grał 
w pomocy Hauler, w obronie przewyższał Szafarz swego 
partnera. Bramkarz Winnicki dobry.

Grę rozpoczynają „Czarni" ze słońcem i podprowa­
dzają piłkę na pole Cracovii, strzał prawego łącznika 
chybia celu. Biało-czerwoni przenoszą powoli grę na 
stronę przeciwnika, przyczem uwydatnia się rażąco ró­
żnica stylu i techniki drużyn. Strzał Koguta i centra, 
Mielecha idą obok bramki. Wolny rzut strzelony przez 
Cikowskiego z 25 metrów mija się daleko z celem. 
„Czarnym" udają się już tylko wypady na stronę prze­
ciwną. 2 kornery bite przez lewego skrzydłowego „Cra- 
covi“ w 10 i 11 minucie, nie zostają wyzyskane, drugi 
kopnięty lepiej niż pierwszy wytwarza krytyczną sytu­
ację pod bramką lwowską, prawy łącznik Kotapka ra­
tuje gości z opresji strzelając kiepsko. Po pięknym ataku 
przeprowadzonym na lewem skrzydle strzela Kałuża dla 
„Cracovii" w 16 minucie pierwszą bramkę dla swego 
klubu.

Już w 23 minucie strzela prawy łącznik drugą bramkę 
na korzyść „Biało-czerwonych". W następnej odrazu 
minucie rewanżują się Czarni uzyskując przy wybitnym 
współdziale bramkarza „Cracovii“ swój jedyny punkt.

Po tym momencie opanowują Krakowiacy zupełnie 
boisko, a napad pchany przez pomoc tylko chwilami 
daje odpoczynek obrońcom „Czarnych". W 27 minucie 
rzut z rogu trzeci z rzędu przeciw Czarnym bez rezul­
tatu. Prawy łącznik „Cracovii“ nie wyzyskuje dwukro­
tnie bardzo korzystnej sytuacji. W ostatnich minutach 
oddają Krakowiacy kilka pięknych strzałów, które 
chwyta bramkarz. Pauza 2 :1 . Już w pierwszej minucie 
biją Czarni róg po błędzie bramkarza krakowskiego, 
lecz rzut kończy się autem. W 5 i 11 minucie oraz w 21 
uzyskuje „Cracovia“ dalsze 3 bramki strzelone przewa­
żnie z dobrej kombinacji. Czarni koncentrują swe siły 
przeważnie pod bramką i bronią się energicznie. Mimo 
to uzyskuje „Cracovia" w 34 minucie jeszcze 6 goala. 
a dalsze ataki, które chwilami robią wrażenie ekslibicji, 
pozostają bez rezultatu. Sędziował p. Obrubański.

Mistrzostwo klasy B.
19 maja. Podgórze—Korona 2 :2  (2 :1 ).

Wynik zawodów między tymi dzielnicowymi rywa­
lami nie odpowiada wcale stosunkowi sił. Podgórze, 
które wystąpiło w osłabionym składzie, miało zwłaszcza 
po pauzie znaczną przewagę, której jednak cyfrowo nie 
umiało wyzyskać. Gra ostra, lecz poprawna, mało inte­
resująca. Pierwszą bramkę dla Podgórza zdobywa w 8 
minucie lewy łącznik; w 14 min. wyrównuje Korona 
korzystając z zamieszania pod bramką przeciwnika. Tuż 
przed przerwą Ostrowski strzałem w róg uzyskuje drugą 
bramkę dla Podgórza. Po pauzie Walkowski strzela
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drugą bramką dla Korony, poczem ta ostatnia, nie mo 
gąc wytrzymać tempa, ogranicza się tylko do bronienia 
swej bramki, co jej się szczęśliwie udaje. Z Podgórza, 
zasługują na wyróżnienie Stolarz, Ostrowski i Dębicki, 
z Korony Pańków, Honkisz i Jelonek K. Sędzia p. Brand,

Podgórze— Wisła II. 2 :1  (2 :0 ) .
Gra rozpoczyna się w dość ostrem tempie. Piłka prze­

nosi się z jednej bramki pod drugą i daje obrońcom 
pole do popisu. Obrońcy Podgórza okazują się lepszymi 
i nie dopuszczają napadu Wisły do strzału. W 29 mi­
nucie Pajorski przedziera się przez obronę Wisły i strzela 
pierwszą bramkę dla swego klubu. W 33 minucie tenże 
gracz podaje piłkę nieobstawionemu Chanowi, który 
z odległości 16 metrów strzela drugą bardzo ładną 
bramkę dla Podgórza. Do pauzy Wisła ńie może w ża­
den sposób strzelić goala. Po pauzie Wisła silnie naciera 
na bramkę Podgórza, lecz świetny Głownia wszystko 
ratuje. Nareszcie w 14 minucie Kowalski strzela jedyną 
bramkę dla Wisły. Tempo gry utrzymuje się do końca 
zawodów, lecz już bez cyfrowego wyniku. Rezultat koń­
cowy 2 : 1 dla Podgórza. W drużynie Podgórza wy­
różnili się Głowniak i Pajorski (najlepsi na boisku), oraz 
Talaga i Stolarz. W Wiśle, wyśmienity Mróz, Piekło, 
i bramkarz Mróz. Słabo grali obaj prawi łącznicy.

Zawody te były najpiękniejszemi w klasie B w roku 
bieżącym. Zachowanie się obu drużyn wzorowe. Sędzio­
wał p. Seidner.

Lwów, 22 maja. (Od naszego sprawozdawcy)..
Pogoń II. (Lwów) Polonia (Przemyśl) 4 s 2 (1 :0 ).
Mistrzostwo klasy B. Przewaga Pogoni widoczna. 

Gra ostra, czasem brutalna. Sędziuje p. Schneider.
Lechia— Rewera (Stanisławów) 4 :2  (1 :0 ).

Gra Lechji o wiele lepsza niż dotychczas. Lechja 
cały czas nad przeciwnikiem góruje, Rewera strzela 
bramkę z karnego. Sędzia p. Hipp.

Czarni komb.—Stryjski KI. Sp. 1 :1  (0 :1 ) .
Drużyna Czarnych niezgrana, złożona z graczy II. 

i III. drużyny. Sędziuje p. Fiszer.
Wojskowy KI. Sp. z Warszawy miał rozegrać zawody 

z „Ogniskiem Oficerskiem". W. K. S. nie przyjechał, na­
rażając „ Ognisko“ na zawód i straty materjalne.

Warszawa. Polonia—Korona (Mistrzostwo klasy A)
1 :1  (1 :0 ) !

21 maja. A.. Z. S. (Akad. Zw. Sport.)—Makkabi 
(Mistrzostwo klasy B) 4 :0 .

Poznań. Warta—Polonia (Warszawa) 1 :3  i 1 :1 .
Wadowice. 22 maja. Polonia—Korona (Kraków) 3 :1

(3:1)-
Stan mistrzostw w okręgu Poznańskim

po dzień 14 maja 1921.
K l u b Grano Wy­grano Nieroze-grano Prze­grano Bramek dla przeciw Punkty

Warta . . 5 „ 4 1 — 22 8 9
Unja . . 5 3 — 2 12 9 6
Pogoń . . 4 2 1 1 13 7 5
Stella . . 5 2 1 2 10 16 5
Poznania 5 1 — 4 8 13 2
Ostrovia . 4 — 1 3 2 12 1

Wiedeń. 22 maja. Rapid—W. Sportclub 3 :2  (1:1).  
Hakoah — Floridsdorf 0 :0 . Hertha—Amatorzy 2 :2  (1 :1 ). 
Wacker—W. A. F. 2 :2  (0 :1 ). Simmering—W. A. C. 
2 :1  (2 :0 ). Wszystkie gry o mistrzostwo.

19 maja. Vienna—Wacker (o puhar) 4 :1  w 25 mi­
nutach dogrywki.

Budapeszt. 22 maja. Mistrzostwa. M. T. K.—M. A. C. 
5 :2 . F. T. c —33. F. C. 4 :0 . Kispesti (K. A. C . ) -  
B. T. C. 2 : 2 .  U. T. E .—III. okr. T. V. 8 : 2 .  M. A. F. C.— 
Tórekves 1 : 0 .  B. E. A. C.—B. A. K. 2 : 1 .  Vasas—VII. 
okr. F. C. 1 :0 .

Praga. 22 maja. S. K. Pardubice—D. F. C. 4 : 0 .  
Slavia—Guts Muts (Drezno) 5 : 2.

Z matchu Polonia (Warszawa)—Cracovia

Cieplice. 22 maja. Sparta (Praga)—Teplitzer F. C. 
2: 0.  Sparta schodzi z boiska 18 minut przed końcem 
gry, nie zgodziwszy sie na wykluczenie swego gracza 
przez sędziego.

Pilzno. 21 maja. Old Boys (Bazylea)—Viktoria (Pil­
zno) 0 : 0 .  22 maja. S. K. Pilzno—Old Boys (Bazylea) 2 : 0.

Stan mistrzostwa węgierskiego
po dzień 20 maja 1921.

K l u b  Grano Wy­grano Nieroze-grano Prze­grano Bramkidla przeciw Punkty
M. T. K. . . 22 19 2 i 75 7 40
U. T E . . .  20 . 13 6 i 29 9 32
F. T. C. . . 22 13 1 8 43 22 27
Torekves . . 21 7 6 8 21 34 20
III. Bez. T. V. 19 6 8 5 21 23 20
B. T. C. . . 21 7 6 8 19 29 20
Kispesti A C. 21 5 9 7 21 25 19
T. T. C. . . 22 5 9 7 20 35 19
V II.B ez .S .C . 20 6 6 7 16 28 18
B. A. C. . . 23 6 5 12 17 34 17
M. A C . .  . 20 6 4 10 19 27 16
33. F. C. . . 21 2 9 10 15 31 13
Yasas . . .  21 2 8 11 16 28 12

Przegląd  najbliższych zaw odów :
C r a c o v i a  II — W i s ł a  II.

Sobota, 28 maja. Boisko Cracovii, godz. 6-ta. Mi­
strzostwo klasy B. Jest to jeden z najcięższych matchy 
klasy B. Oba rywalizujące kluby dołożą wszelkich sta­
rań by wyjść z zawodów zwycięsko. Lepsze szanse przy­
znajemy Cracovii. Sędziuje p. Zweig.

M a k k a b i  I. — J u t r z e n k a  I.
Niedziela 29 maja. Mistrzostwo klasy A. Boisko Mak­

kabi, godz. 6-ta. Zawody te są stale senzacją lokalną 
Krakowa. Jutrzenka, aczkolwiek w ostatnich zawodach 
z Makkabi, zwycięstwa uzyskać nie mogła, uważa za 
punkt honoru okazać się w walce z tym przeciwnikiem 
z jak najlepszej strony. Obie drużyny okazują formę 
stale się poprawiającą, a wynik tych zawodów jest zu­
pełnie niepewny. Tyły drużyn uważamy za mniej więcej
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równorzędne, atak Makkabi zaś za nieco lepszy i to 
może przewarzyć szalę na rzecz tego klubu. Gra będzie 
ostra i zajmująca do samego końca, zwycięstwo jest 
możliwe tylko nieznaczną różnicą bramek. Sędziuje 
p. Dr Lustgarten.

Ł ó d z k i  KI.  Sp.  — W i s ł a .
Boisko Cracovii, godz. 6-ta. Uważamy Wisłę za dość 

silną, aby przeciwnika swego pokonać mogła. Sędziuje 
p. Seidner.

W a w e l  — P o d g ó r z e .
Mistrzostwo klasy B. Boisko Cracovii, godz. 4-ta. 

Ci dwaj kandydaci do pierwszej klasy walczyć będą za­
wzięcie. Wynik zawodów jest zupełnie niepewny, obie 
drużyny uważamy za równorzędne. Wyższość znako­
mitego bramkarza Podgórza Witka daje nieznaczne plus 
tej ostatniej drużynie. Sędziuje p. Adamski.

J u t r z e n k a  II.— K o r o n a .
Mistrzostwo klasy B. Boisko Jutrzenki- (plac powy- 

ścigowy), godz. 10 ta rano. Ambitna drużyna Korony, 
która potrafiła ostatniej niedzieli odebrać silnemu Pod- 
górzowi 1 punkt, ma w tych zawodach szanse zwy­
cięstwa. Sędziuje p. Fiedler.

W P o z n a n i u  rozegra drużyna wojskowa 20 p. p. 
dwa matche, a to w sobotę z Wartą, a w niedzielę 
z Pogonią poznańską. Drużyna 20 p. p. wyjedzie w skła­
dzie znacznie osłabionym, to też ciężko walczyć będzie 
musiała chcąc pokonać te najlepsze — obok Unji — 
drużyny Poznania.

W W a d o w i c a c h  odbędzie się w niedzielę match 
o mistrzostwo podokręgu wadowickiego między tam­
tejszą Polonją, a Sołą (Oświęcim). Drużyny Soły dawno 
już na boisku nie widzieliśmy, gdy natomiast Polonja 
utrzymuje stały kontakt z krakowskimi drużynami klasy 
B. Większa zatem rutyna powinna przynieść Polonji 
zwycięstwo. Sędziował będzie p. Auerbach.

K r a k o w s k i  t e a m  A — t e a m  B.
Dla przygotowania drużyny na mające się odbyć 

w Krakowie w dniu 29 czerwca zawody drużyn reprezen­
tacyjnych Krakowa i Lwowa, Krakowski Wydział Gier 
urządza we środę dnia 1 czerwca, o godz. 6-tej na 
boisku Cracovii zawody między dwoma teamami repre­
zentacyjnemu Najlepsi z obu teamów, wstawieni zo­
staną do reprezentatywki. Skład obu teamów został tak 
wybrany:

T ea m A.
Popiel

(Craeovia)
Cepurski Gintel

(Wisła) (Crac.)
Styczeń Cikowski Synowiec

(Crac.) (Crac.) (C rac)
Mielech Reymam Kałuża Kogut Sperling

(Crac.) (Wisła) (Crac.) (C rac) (Crac.)

T e a m  B.
Strumpfner Pajorski Perlmutter Heim Danz

(Jutrzenka) (Podgórze) (Makkabi) (Makkabi) (Wisła)
Furman Śliwa Schneider

(Jutrzenka) (Wisła) (Makkabi)
Klotz Silberspitz

(Jutrzenka) (Makkabi)
Witek

(Podgórze)

Rezerwa: Głownia (Podgórze), Statter (Jutrzenka), 
Osiek (Makkabi), Mądry (Wawel), Chruściński (Cracovia). 
Dochód z tych zawodów przeznaczony jest na rzecz 
Cżerwonego Krzyża.

Mistrzostwo Anglji.
Mistrzem Anglji w pierwszej lidze został Burnley. 

Na ostatniem miejscu znajdują się Bradford i Derby 
County. Obie drużyny schodzą do drugiej ligi, a na ich 
miejsce wstępują: Birmingham i Cardiff City.

Walka o puhar angielski (Cup) zakończyła się zwy­
cięstwem Tottenham Hotspurs (Londyn), który w finale 
pokonał po ciężkiej walce Wolwerhampton Wanderers 
(członka drugiej ligi) w stosunku 1: 0.

Sędziow ie w A nglji.
Z wielu stron słyszymy u nas nieustające skargi na 

jakość naszych sędziów footballowych. Nie ulega kwestji, 
iż mamy obecnie niewiele kwalifikowanych osób na to 
odpowiedzialne stanowisko, lecz nie należy winić w tym 
wypadku poszczególne kolegja sędziowskie, ponieważ 
wina leży bezsprzecznie po stronie klubów, które żadnego, 
lub bardzo niewielkie okazują zainteresowanie tym naj­
ważniejszym czynnikiem, mającym dać gwarancję normal­
nego przebiegu gier o mistrzostwo etc. Kluby nasze — 
szczególnie te, które należą do klasy pierwszej — posia­
dają niezawodnie w gronie swych członków wielu ludzi 
na stanowisko sędziego się nadających (dawni gracze i t.p.), 
ludzi poważnych, między którymi propaganda za przy­
stąpieniem do grona członków kolegjum niezawodnie 
odniosłaby pożądany skutek, a tern samem zasiliłaby 
ilościowo liczbę członków kollęgjum, z pomiędzy których 
łatwiejby można wyrobić z czasem pewną ilość osób 
odpowiednio ukwalifikowanych. Sama krytyka — i to 
w większości wypadków przesadna i podkopująca po­
wagę sędziego — choroby nie wyleczy, jedyną drogę 
ku lepszemu widzimy tutaj z jednej strony w akcji klu­
bów za masowem zgłaszaniem swych członków jako 
kandydatów na sędziów, z drugiej strony w odczytach 
i pogadankach sędziowskich na temat ścisłego opano­
wania reguł. Ze mimo wielu wad nasze młode instytu­
cje sędziowskie nie są gorsze od zagranicznych, poda­
jemy poniżej skargi znanego angielskiego fachowca 
w dziedzinie piłki nożnej C. E. Sutcliffe’a, przyczem 
nadmienić musimy, że sędziowie angielscy uchodzą w całej 
Europie za wzór dla wszystkich sędziów.

P. Sutcliffe skarży się głównie na brak zrozumienia 
u sędziów reguły off-side. Gracz znajdujący się w po­
zycji „spalony", a nie biorący udziału w grze, t.zn. nie 
mający piłki i nie przeszkadzający przeciwnikowi w obro­
nie, nie jest off-side. Odgwizdywanie w takim wypadku 
nie odpowiada regułom gry i przerwanie gry toczącej 
się na prawem skrzydle, ponieważ lewy skrzydłowy 
znajduje się w pozycyi off-side, jest zupełnie błędnein. 
Mimo ciągłego wskazywania na te braki, sędziowie 
(angielscy) nie mogą się zdobyć na to zasadnicze zro­
zumienie reguł gry.

Tacy sędziowie prowokują poprostu tę część widzów, 
której reguły są dobrze znane. Sędzia, który kieruje się 
w zawodach swojem uczuciem, a nie przepisami, musi 
za tego rodzaju prowadzenie ponieść odpowiednie kon­
sekwencje.

Suteliffe skarży się, iż pisał cały szereg wieloszpal- 
towych artykułów, mających na celu wyjaśnienie poszcze­
gólnych przepisów, lecz jego starania spełzły — wobec 
braku zrozumienia u sędziów — na niczem i często jest 
świadkiem tego, jak wskutek zbyt prędkich wyroków 
sędziego cierpi niewinny gracz, czy też drużyna.

Sutcliffe kończy swój artykuł, dając pewnym sędziom 
radę kupienia sobie słownika, dla lepszego zrozumienia 
wyrazów: „Inteligencja" „Rozum" i t. p. Zadania przy 
egzaminach sędziowskich są za lekkie i Sutcliffe żąda 
ostrzejszego egzaminowania.
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Wywody powyższe, w bardzo ostrym tonie trzymane, 
są w Anglji — o ile nam wiadomo — pierwsze tak 
dosadnie i otwarcie krytykujące działalność sędziów. 
Dotychczas bowiem stały Związki na stanowisku, iż uni­
kać należy krytyki sędziego, aby powaga tegoż na bo­
isku została utrzymana, a tern samem, aby nie uniemo­
żliwiać normalnego przebiegu gry. Jeśli dzisiaj tego ro­
dzaju krytyka się pokazała to dowodem, iż nawet 
w klasycznej Anglji na tern polu źle się dzieje. Poza- 
tem stosunki w Anglji są tego rodzaju, iż taka krytyka, 
przy znanej żelaznej dyscyplinie graczy, powadze sę­
dziego zaszkodzić nie może. Czy u nas — i w innych 
krajach Europy — ciągła publiczna krytyka sędziów 
wyjdzie na dobre naszemu sportowi, powątpiewamy.

K. S. „Czarni" (Lwów)

Z Wydziału Gier i Dyscypliny K. Z. 0 . P. N.
Na środowem posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscy­

pliny K. Z. O. P. N. rozpatrywaną była sprawa 
zejścia drużyny Podgórza w czasie zawodów z rezerwą 
Cracovii. Wypadek wygląda w ten sposób: W 38 mi­
nucie tych zawodów, przy stanie 4 :0  na korzyść Cra- 
covii, atak Podgórza strzela w stronę bramki przeci­
wnika. Piłka odbija się od poprzeczki i wraca z po­
wrotem na boisko. Sędzia p. Zweig, stojąc w oddaleniu 
około 60 m. od bramki, w przypuszczeniu iż piłka od 
biła się od wewnętrznej strony siatki, odgwizduje goala. 
Dopiero po bliższym zbadaniu sytuacji na miejscu (piłka 
zostawiła podobno widoczny ślad uderzenia na po­
przeczce), przekonany o niesłuszności swego pierwotnego 
wyroku, bramki nie uznaje i daje rzut z pod bramki Craco- 
vii. Drużyna Podgórza niezadowolona z takiego obrotu 
sprawy, schodzi — na wezwanie kapitana — z boiska, 
wobec czego sędzia po dłuższem czekaniu zawody od 
gwizdał.

Nieodpowiedzialne i niesportowe zachowanie się ka­
pitana drużyny Podgórze mogło ściągnąć dyskwalifi­
kację całej drużyny, na skutek jednak sprawozdania sę 
dziego, dyskwalifikowano tylko kapitana drużyny Zdzi­
sława Ostrowskiego do końca roku 1921, z tern, że gracz 
ten nawet po roku 1921 kapitanem żadnej z drużyn 
związkowych być nie może. K. S. Podgórze otrzymał 
za brak dyscypliny w drużynie karę pieniężną 500 marek.

Zawody o mistrzostwo Podgórze — Wawel, zakoń 
czone zwycięstwem Wawelu 2 : 0 ,  weryfikowano w sto 
sunku 5 : 0 na korzyść Podgórza, ponieważ Wawel wsta­
wił nieuprawnionego gracza. Równocześnie nałożono na 
ten klub karę 100 marek.

Wydział Dyscypliny uchwalił, że gracze napomnieni 
lub wykluczeni przez sędziego na boisku mają obowią­
zek stawienia się — bez osobnego zaproszenia — na

najbliższe środowe posiedzenie Wydziału Dyscypliny "w celu 
ewentualnego przesłuchania. O ile dany gracz w tym ter­
minie się nie zjawi, natenczas Wydział Dyscypliny wydai 
wyrok zaoczny. Posiedzenia odbywają się w kawiarni Cen­
tralnej (dawniej Bisanza).

Początek zawodów ustalono na godzinę 6-tą, wzglę­
dnie 4-tą.

Obrażony gracz.
Niezwykły fakt w dziejach footballu zdarzył się one 

gdaj w Krakowie. Upomniany przez sędziego w czasie za­
wodów jeden z graczy obraził się i „jako zdemobilizo­
wany oficer“ zażądał od sędziego satysfakcji honorowej! 
Zupełnie słusznie odmówił sędzia temu Panu satysfakcji, 
stojąc na stanowisku, iż jest on na boisku tylko fgra- 
czem, a nie osobą prywatną. Ładne stosunki nastałyby 
w naszym sporcie, gdyby każdy gracz niezadowolony 
z wyroku sędziego żądał satysfakcji honorowej! Jeśli 
dany gracz nie może z honorem swoim pogodzić wła­
dzy sędziego na boisku, natenczas jedyną radą jest po­
rzucić ten sport.

Krakowski Związek nie omieszka zapewne wytłuma­
czyć niestosowność jego postępku.

Mistrzostwo Szkocji
zdobyli Glasgow Rangers, uzyskując w 42 spotkaniach 
76 punktów. Drugie miejsce zajął Celtic (66 punktów).

Drobne wiadomości.
A) Miejscowe.

Cracovia zawarła umowę z Kispesti A. C. (Buda­
peszt) co do rozegrania z nim dwu matchów w dn. 18 
i 19 czerwca b. r. w Krakowie. Klub ten w mistrzo­
stwie ubiegłego roku zajął drugie miejsce po M. T. K. 
a obecnie stoi na siódmem miejscu. Będzie to zatem 
pierwsza drużyna zagraniczna, z którą Cracovia zmie­
rzy swe siły w bieżącym sezonie.

Dnia 29 maja wyjeżdża Cracovia do Warszawy, by 
tam spotkać się w zawodach rewanżowych z tamtejszą 
Polonią. Od czasu ostatniego pobytu w Krakowie Po­
lonia oddaje się pilnie treningowi, Cracovia zatem 
będzie się musiała wytężyć, by wyjść z tych zawodów 
zwycięsko. Na zawodach tych będzie obecny Naczelnik 
Państwa Piłsudzki.

Krakowska Wisła gości u siebie w, najbliższą nie­
dzielę Łódzki Klub Sportowy, który należy do najle­
pszych w swym okręgu. Zawody odbędą się na boisku 
Cracovii.

Warszawska Korona, której ostatni nierozstrzygnięty 
wynik z Polonią o mistrzostwo klasy A okręgu war­
szawskiego zasługuje na uznanie, przybywa we czwar­
tek dnia 26 b. m. do Lwowa dla rozegrania rnatchu 
z Czarnymi.

Lwowska publiczność przeżywać będzie w niedzielę 
dnia 29 b. m. wielce emocyjne chwile. Pogoń i Czarni, 
dwaj najzawziętsi rywale miejscowi, jedyni reprezen­
tanci klasy A w okręgu lwowskim, mają stoczyć bój 
zacięty w zawodach o mistrzostwo. Charakterystycznym 
rysem dla miejscowych stosunków sportowych jest fakt, 
że oba kluby nie chcą się zgodzić na to, by zawodami 
kierował sędzia lwowski i dlatego zaprosiły inż. Ro- 
senstocka z Krakowa na sędziego.

Wisła w jesieni bieżącego roku obchodzi jubileusz 
swego 15-letniego istnienia.
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Dr W. Sperber, redaktor sportowy Illustr. Kurjera Co­
dziennego, został na ostatniem posiedzeniu krakowskiego 
Z. O. P. N. kooptowany na członka Zarządu, obejmu­
jąc równocześnie w miejsce zmarłego śp. Dra Bogda- 
niego przewodnictwo Wydziału propagandy.

B) Zagraniczne.
Największe szanse do zdobycia mistrzostwa Danji na 

rok 1920/21 ma Boldklubben af 1903 w Kopenhadze.
Koryntyjczycy (Corinthians), jedna z najlepszych dru­

żyn amatorskich w Anglji, poniosła w Hiszpanji dotkliwą 
klęskę w stosunku 8 :2  z kombinowaną drużyną m. Bar­
celony. Spotkania zarówno drużyn reprezentatywnych 
Anglji jak i klubów angielskich z Francuzami, Belgami, 
Hiszpanami świadczą o tern, że nadchodzi koniec he- 
gemonji Anglików-amatorów w sporcie piłki nożnej.

We Wiedniu odbędą się dn. 26 maja dalsze roz­
grywki o puhar austrjacki.

Bannert, jeden z najlepszych sędziów w Bielsku, prze­
nosi się w krótkim czasie do Wiednia.

Singer, były gracz Herthy (Wiedeń), przeniósł się do 
Bielska jako trener K. S. Hakoah.

Drużyna głuchoniemych z Norymbergi rozegra z takąż 
samą drużyną .Wiednia z końcem czerwca match foot- 
ballowy we Wiedniu.

Miciński, były reprezentatywny gracz „Czarnych*4 
ze Lwowa, przebywa obecnie w Czerniowcach, gdzie 
założył w r. 1919 K. S. Polonia, którego jest równo­
cześnie graczem i trenerem. Miciński obchodził w bieżą­
cym mieś. 15-to letni jubileusz jako gracz. Polonia jest — 
o ile nam wiadomo — jedynym większym klubem pol­
skim w Rumunii i jedną z najsilniejszych drużyn Czer- 
niowiec. Polonia rozegrała 8 b. m. zawody o mistrzo­
stwo z silną drużyną Dragosz-Voda zwyciężając w sto­
sunku 1 :0 . Bramkę uzyskał Dobrowolski w pierwszej 
połowie.

Zmiana reguł Fify. Wkrótce ma nastąpić zmiana re­
guł Fify w tym kierunku, że przyjęcie nowych Związków 
w przyszłości zależnem będzie nie od uchwały Kongresu, 
lecz od ścisłego komitetu Fify.

Newcastle United, profesjonalna drużyna pierwszej 
ligi angielskiej, ma w czerwcu — według praskiej „Bo- 
hemii“ — gościć w Pradze.

Hugh Ferguson, jeden z najlepszych napastników ligi 
szkockiej, uzyskał w 36 zawodach 46 bramek. Jest to 
na angielskie stosunki rekord niepowszedni.

W sezonie wiosennym b. r. odbyły się w Ęuropie 
następujące zawody międzynarodowe : Holandja—Szwaj- 
carja 2 :0 . Holandja—Belgja 1 :1 . Holanja—Włochy 2 :2. 
Włochy—Szwajcarja 2: 1.  Włochy—Francja 2 : 1 .  Au- 
strja—Szwecja 2 : 2 .  Austrja—Węgry 4 : 1 .  Austrja— 
Szwajcarja 2 :2. Austrja—Niemcy 3: 3 .  Niemcy połudn.— 
Austrja Dolna 3 :2 . Danja—Szwecja 2: 0.  Francja—Anglja 
2 :1. Jugosławja—Szwecja 3 : 2. Berlin—Budapeszt 2 : 2.

Tylko Polski niestety w powyższej tabeli brakuje!

Z Polskiego Związku Piłki Nożnej.
Wydział Gier P. Z. P. N. wyznaczył następujące ter­

miny rozgrywek o mistrzostwo Polski roku 1921 mię­
dzy mistrzowskiemi drużynami Związków okręgowych 
piłki nożnej:

K l a s a  A.
21 sierpnia Mistrz Krakowa — Mistrz Lwowa

„ Poznania — „ Warszawy
28 „ „ Krakowa — „ Łodzi

„ Poznania — „ Lwowa

4 września Mistrz Krakowa — Mistrz
99 Łodzi 99

U n Lwowa 99

99 Poznania 99

18 99 Poznania 99

99 Warszawy V

25 99 Warszawy ~ »
99 Lwowa 99

9 października 99 Warszawy 99

99 Łodzi 99

16 99 Łodzi 99

99 Lwowa 99

23 99 Krakowa 99

99 Łodzi 99

30 99 Lwowa 99

99 Warszawy 99

Lwowa 
Warszawy 
Łodzi 
Krakowa 
Łodzi 
Krakowa 
Łodzi 
Lwowa 
Poznania 
Krakowa 
Poznania 
Poznania 
Warszawy 
Krakowa 
Poznania

Rozgrywki te odbędą się na boisku mistrzów okrę­
gowych, wymienionych na p i e r w s z e m  miejscu.

K l a s a  B.
Terminy rozgrywek o mistrzostwo Polski klasy B 

między mistrzowskiemi drużynami Związków ogręgo- 
wych piłki nożnej są identyczne z terminami rozgrywek 
o mistrzostwo Polski klasy A. Rozgrywki te odbędą 
się na boiskach mistrzowskich dr u ż y n  o k r ę g o w y c h ,  
w y m i e n i o n y c h  na  drugiem m i e j s c u .

Wydział Gier P. Z. P. N. zezwala do 1 sierpnia b. r. 
na zmiany co do terminów lub miejsca spotkań. O każ­
dej zmianie muszą obie zainteresowane strony donieść 
pisemnie Wydziałowi Gier.

Bieg Okrężny
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego".

Akademicki Związek Sportowy w Krakowie, jako 
techniczny kierownik „Biegu Okrężnego Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego** w Krakowie, zwraca się niniejszem 
do wszystkich Zrzeszeń Sportowych, Sympatyków i Ama­
torów niestowarzyszonych z zaproszeniem do wzięcia 
udziału w biegu.

Bieg okrężny, jako widowisko sportowe związane 
silnie z miastem, w którem się rozgrywa, ma ogromne 
znaczenie agitacyjne i działa nadzwyczaj dodatnio w kie­
runku popularyzacji sportu. Do biegu krakowskiego zgło­
szono już 15 najlepszych zawodników polskich. Zawo­
dnicy zamiejscowi mają zapewnione kwatery.

Zgłoszenia przyjmuje się i udziela wyjaśnień : Aka­
demicki Związek sportowy (A. Z. S.) Zwierzyniecka 48, 
od godz. 5—8 wieczorem codziennie.

Bieg odbędzie się według następującego regulaminu:
1. N a z w a  b i e g u :  Bieg nosi nazwę „Bieg Okrężny 

Ilustrowanego Kurjera Codziennego**.
2. O r g a n i z a c j a :  Bieg organizuje corocznie pod 

względem sportowym Akademicki Związek Spor­
towy.

3. T e r m i n :  Bieg odbywać się będzie stale w ostatnią 
niedzielę maja. W roku bieżącym z powodów wy­
jątkowych odbędzie się w dniu 12 czerwca o go­
dzinie 10-tej przedpoł.

4. R e g u l a m i n :  W biegu obowiązują normy Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego. Z chwilą ukonstytuowa­
nia .się ogólnopolskiego Związku Lekkoatletycznego 
regulamin niniejszy zostanie temuż przedłożony do 
aprobaty.

5. U d z i a ł :  Udział w biegu brać mogą wszyscy obywa­
tele Rrzeczypospolitej Polskiej. Bieg jest bezpłatnym 
Lista zgłoszeń zostaje zamkniętą na 3 dni przed ter­
minem biegu. Liczba bieżąca listy, pod którą uczę
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stnika zgłoszono, jest jednocześnie numerem, pod 
którym uczestnik występuje w biegu. Wszyscy uczest­
nicy muszą być zbadani przed biegiem przez lekarza.

6. T o r : Tor biegu jest następujący: Start i meta przed 
redakcją Illustrowanego Kurjera Codziennego, przy 
ul. Basztowej 1. 6. Od startu ulicą Basztową — Kro­
woderską — Aleją Słowackiego — Mickiewicza — 
Wolską — Straszewskiego — Podzamczem — Pla­
cem Bernadyńskim — ul. Gertrudy — Andrzeja Po­
tockiego na Basztową. Długość biegu wynosi 5.805. 
metrów. Tor biegu nie może być zmienionym, do­
póki nagroda nie przejdzie na rzeczywistą włas­
ność zwycięzcy (§ 3. statutu nagrody).

7. S t a r t :  Start równoczesny, uczestnicy ustawieni 
według rosnących numerów, licząc od lewej strony 
kierunku biegu, prowadzenie niedozwolone, pozycja 
dowolna, start trójsygnałowy.

8. P u n k t y  k o n t r o l i :  Bieg podzielony jest na etapy, 
celem kontroli kolejności zawodników, którą sę­
dziowie kontrolni znaczą w protokołach. Zawodni­
kom towarzyszą sędziowie.

9. S t r ó j :  Obowiązuje strój lekkoatletyczny o dowol­
nych barwach.

10. N a g r o d y :  Bieg odbywa się o nagrodę honorową, 
ufundowaną na osobnym statucie. Wszyscy zwy­

cięzcy otrzymują pozatem żetony, których przy 10 
uczestnikach jest trzy, na każdych następnych dzie­
sięciu zawodników po jednym więcej. Bieg może 
być uposażony również w nagrody prywatne.

Statut
nagrody honorowej Ilustrowanego Kurjera Codziennego 

w biegu okrężnym.
1. Zwycięzcą w biegu uznany zostaje zawodnik, który 

uzyskał najlepszy czas.
2. Nagrodę stanowi puhar.
3. Nagroda jest wędrowną, t. j. pozostaje w posia­

daniu zwycięzcy aż do następnego biegu. Trzykrotne, 
niekoniecznie kolejne zdobycie nagrody powoduje przej­
ście nagrody na własność zwycięzcy.

4. O ile zwycięzcą jest stowarzyszony, nagrodę prze­
chowuje Stowarzyszenie, którego jest członkiem, w prze­
ciwnym razie nagrodę przechowuje Akademicki Zwią­
zek Sportowy. Nagroda musi być na 2 tygodnie przed 
biegiem oddaną komitetowi biegu.

5. Nazwisko każdego zwycięzcy zostaje wyryte na 
nagrodzie.

6. Czasowi deponarjusze nagrody odpowiadają za 
całość i bezpieczeństwo zdeponowanej nagrody.

Hen od Tamizy aż po rzekę Yalu,
Od źródła Wisły po Jordanu nurt,
Rządzi wszechwładnie dziś demon footballu 
Kopanie piłki, strzał w „goala“ i szpurt!

Której się rasy czy narodu imiesz,
Wszędzie brzmi: „corner, off-sidy i aut“, 
Czyli Krowodrza, Podgórz czy Kazimierz, 
Wszędzie się robi o mistrzostwo gwałt.

Ot już niemowlę, co je karmi mamka, 
Jest niewolnikiem piłkonoźnych żądz 
1 ma na ustach jedno słowo „bramka'' 
Spoczywający w powijakach brzdąc.

I partykularz naszfświetny krakowski 
Dzierży prym pośród footballowych ról, 
Na przedzie kroczy doktor Cetnarowski, 
Za akuszerem piłki — hrabia Mól!

Więc już pożarł niezmożony żar ten 
I nawet belfrów gimnazjalnych krąg,
Nawet ex-bramkarz, pan sędzia Lustgarten, 

W głębjach footballu już na wieki wsiąkł!
K-n.
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K O L A R S T W O
W mistrzostwie Czech na przestrzeni 50 kilometrów 

(około Karolowych Barów) przybył pierwszy do mety 
zawodowiec Duschinski w 1 godz. 28 min. Duschinski 
startował poza konkursem, wobec czego przyznano zwy­
cięstwo Fischerowi (1 godz. 33 min.).

B O K S O W A N I E
Frank Rosę w zawodach o mistrzostwo Czech, po­

bił na placu Sparty w obecności 3500 widzów swego 
przeciwnika Joe Jahelkę, który w 9 rundzie zupełnie wy­
czerpany uznał się za pokonanego.

Dempsey — Carpentier.
Dnia 2 lipcą odbędzie się w Jersey City (Ameryka) 

walka o mistrzostwo świata, między dotychczasowym 
posiadaczem tego tytułu Amerykaninem Dempseyem, 
a Francuzem Carpentier. Budowa specjalnej areny na te 
zawody kosztować będzie 100.000 dolarów (przeszło 
800 milijonów marek!) i obejmie 52.000 miejsc siedzą­
cych. Ceny wstępu wynosić będą od 5 do 50 dolarów. 
Według reguł gry, walka trwać może najdłużej 12 rund 
po 3 minuty.

Carpentier wyjechał już do Ameryki, gdzie do dnia 
matchu trenuje.

Zbyszko Cyganiewicz mistrzem świata.
W walce o mistrzostwo świata w wolnym stylu, 

odniósł Stanisław Cyganiewicz (Zbyszko) zwycięstwo 
nad swym przeciwnikiem Lewisem Stranglerem w 23 
min. 17 sek. Lewis Strangler jest w Ameryce uważany 
za jedynego następcę sławnego Franka Gotcha, byłego 
mistrza i zwycięscy nad Zbyszkiem.

S P O R T  K O N N Y
Derby kłusaków w Wiedniu wygrał w ubiegłą nie­

dzielę faworyt Roka, własność stada Bukowicza, pro 
wadzony przez G Wiltshire. Drugie miejsce zdobył 
Rodaun, trzecie Princess Moko. Totalizator płacił 31: 20.

Derby w Czechach odbyły się 22 maja i przyniosły 
następujący wynik: 1) Boxerl (jeźdź. Vincez); 2) An- 
droclus; 3) Pirok. Totalizator płacił 62 :2 0  za zwycięscę. 
Miejsca płacono: 20, 20, 20 :20 .

A U T O M O B ILIZ M
Coupe des Dames. Paryskie pismo „Auto" urządziło 

onegdaj t. zw. Coupe des Dames, zawody zręczności 
w prowadzeniu automobilu przez Panie. W zygzaku na 
przestrzeni 100 metrów ustawiono szereg kręgli w od­
stępach tylko 25 cm większych od szerokości danego 
wozu. Zwycięstwo w kategorji automobili odniosła Mme 
Geuraud-Morris, w kategorji motorów Mile. Annę Bla-

zer, zaś Mme. Girardot w kategorji motorów z przy- 
czepką.

Spalony (O ff-side).*)
Najwięcej trudności przy stosowaniu reguł gry w piłkę 

nożną sprawia reguła off-side. Często publiczność i gra­
cze reklamując u sędziego „Off-side!", nie zdają sobie 
sprawy z tego, że istnieją pozycje, z których — mimo 
że dany gracz w chwili kopnięcia piłki przez gracza 
swojej drużyny ma mniej niż 3 przeciwników przed sobą — 
uzyskać można prawidłową bramkę.

Dla wyjaśnienia tej reguły zamieszczać będziemy 
w każdym następnym numerze naszego pisma chara 
kterystyczne pozycje off-side’u, ilustrując odpowiednio 
każdy wypadek.

Zaczynamy od typowego off-side’u.

Czarni atakują. Gracz A podaje piłkę graczowi B, 
który strzela goala. Bramka ta jest nieważną, ponieważ 
gracz B w chwili kopnięcia piłki przez gracza A miał 
mniej niż 3 przeciwników przed sobą, był zatem w po­
zycji spalonej.

*) Czytaj: Ofsajd _________

Podsłuchane. W czasie zawodów drugich dru­
żyn Makkabi i Jutrzenki, gracz H. (Makk.) nie mogąc 
technicznie dać rady swemu przeciwnikowi B. (Jutrz.), 
zdobywa się na kombinacyjną grę ze swym partnerem, 
aby w ten sposób gracza B. — zmuszonego ciągle go­
nić — zmęczyć. Taktyka ta faktycznie odnosi skutek, 
gracz B. pod koniec „puchnie" zupełnie. Po zawodach 
podchodzi promieniujący H. do swego kierownika sekcji 
mówiąc: „Alem go spuchnił, c o" ? !

Z O S T A T N IE J C H W IL I.
Wyniki krakowskie:

25 maja Cracovia II—Korona 8 :1  (2 :0 ).
26 maja Wisła II—Jutrzenka II 2 :0  (4 :0 ).
26 maja Podgórze—Makkabi II 3 :0  (1 :0 ).
26 maja Jutrzenka I—Makkabi (Warszawa) 3 :1  (2 :0).
26 maja Cracovia I—Makkabi I 5 :0  (3 :0 ).

BENZ
Kraków, Podwale 5

Telefon 1026

^ Adres telegr.: BENZ MOTOR.

Samochody osobowe 10—200 KM 
Samochody ciężarowe 1 — 10 ton 
Omnibusy od 8—42 osób 
Samochody sanitarne 
Samochody dla straży ogniowej 
Samochody spec. dla użytku miast 
Samochody i omnibusy dła użytku poczt

Motory systemu Diesla 25—2000 K M
Motory okrętowe i lotnicze
Lokomotywy benzyn., wąsko i szerokotorowe
Lokomobile benzynowe
Pługi motorowe „Benz-Sendling“ 25 KM
Traktory „Benz“
Statki i łodzie podwodne

I

Motory stałe 2—100 KM. na benzynę, benzol, ropę, gaz ssany i świetlny oraz wszelkie
inne materyały pędne

po cenach stałych d o  natychmiastowej dostawy.
Kosztorysy na żądanie i informacyj technicznych udzielają nasi inżynierowie w Warszawie 

i wszystkich miastach Rzeczypospolitej.
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Staropolski Miód

Zagłoba
w oryginalnych butelkach

poleca

Fabryka miodu

„Zagłoba”
Kraków - Podgórze

Rynek 12.

Reprezentacya na Małopolską i Śląsk Ciesz.

A, J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.
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ŚWIATOWEJ SŁAW Y

G U M A  H Y G I E N i C Z N A
„ P R I M E R O S ”

WSZĘDZIE DO NABYCIA.



12 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. 2.

Artykuły sportowe j. wurmTTTherzog
Piłki nożne, dętki do piłek, piłki tennisowe, 

buciki footbaliowe i tenisowe i t. d. i t. d.
KRAKÓW, GRODZKA 42.

Klubom  sportowym  odpow iedni opust.

..............  .... .........  ■ ...Ul...... .
i SzCZQtk> ryżowe, Herbatę ceylońską w opakowaniu „Fels Tea Co“, Pastę terpentynową |
l „Grunwaldzką4* oraz wszelkie t o w a r y  k o l o n i a l n e  poleca po cenach fabrycznych firma • 
* * ' ’ ------------------------ •

j Henryk Pacanower, Kraków, Agnieszki 10 \
Redaktor odpowiedzalny Tadeusz Synowiec. Wydawca Feliks -Statter, Biuro ogdosżeń. — Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie.


